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Od reki. 


= (iwałtu, co się dzicje! 

We Florencji wybuchła babska rewolucja L.. 
Prosimy sie przypadkiem nie obrazić : my tu mówi- 
my o takich zwyczajnych. ordynaryjnych babach, 
które plota słomkowe kapelusze. Niegdyś wyroby 
ich używały wielkiej reputacji i rozchodziły się 
wszędzie po szerokim swiecie; dzisiaj atoli kon- 
kurencja mietylke europejska, ale i japońska 
wchodzi im w drogę i zarobki ich 
dniem obniża. 


z każdym | 
Biedne kapeluszniczki me rozu- | 


mieją tego. a choćby reznmialv. niewieleby im ' 
z tego przyszło. One wiedzą tylko, że praca ich | 


żywiła jo dotąd jako tako, a dziś wyżywić nie 
może.. Domagają się tylko 50 ceutimów, pół lira, 
niespełna złotówki dziennego zarobku, ale i tego 
osiągnąć nie mogą. Więc wzięły na kieł, poczęły 
sie zbierać w wielkie gromady, rozbijać sklepy 
2 wyrobami słomikowymi, napadały na tram- 
waje, pobiły policje, nie cofnęły sie nawet przed 


bagnetami przywołanego na pomoc wojska. W koń- | 


cu poskromiono naturalnie niesforne tłumy, ale 
stronnictwa przewrotowe niecomieszkały skorzystać 
z okazji: ukazały sie odezwy podniecające kape- 
luszniczki do dalszego oporu, a że nędza i głód 
są złymi doradeami, więc spodziewać się należy 
dalszych zaburzeń, tem trudniejszych do uspoko- 
jenia, że mimo najlepszych chęci z drugiej strony, 


niepodobna zadość uczynić żądaniom buntowniczek. | 


Kupcy nie moga im płacić drożej za. kapelusze. 
aniżeli sami za nie biorą. Jestto jeden z tych 
nierozwiązalnych niemal problematów społecznych, 
których tyle nagromadziło się z wiekami 
Włoszech, graniczy on o miedzę z kwestją lu- 
dności rolniczej w Syeylii i we Włoszech połu- 
dniowych i z kwestją robotniczą w sycylijskich 
kopalniach siarki. Czyby je był rozwiązał Orispi, 
gdyby był się dłużej utrzymał przy sterze rządu, 
wielkie pytanie; ale większe jeszcze, czy je roz- 
wiąże Rudini l... 

Siódemka... 

Francuzi dotąd nie mogą się pogodzić na 
dobre z Szekspirem i dają go na swoich teatrach 
zmodernizowanego w rozmaitych  przeróbkach, 
Dość powiedzieć, że nawet taki Dumas nie wa- 
hał się największego z tragików przykrawać do 
francuskiego gustu. To też zirytowany duch ge- 
nialnego nieboszczyka, biorąc odwet za to znę- 
canie się nad sobą, mści się niekiedy w sposób 
dotkliwy, Nie dawno temu na scenie pierwszego 
teatru francuzkiego „Komedji francuzkiej" wano- 
wiono „Hamleta“ w przeróbce A, Dumasa i A. 
Meurice'a, W przeróbce tej grabarz w rozmowie 
Hamletem, tłómaczy mu, że nie wszystkie zwłoki 
jednako trwają w ziemi: „Garbarz, naprzykład — 
mówi — może wytrzymać z lat siedm*, 

Kiedy ostatni raz w r. 1886 dawano tego 
pokieroszowanego „Hamleta“ wiersz ten nie przed- 
stawiał żadnej nieprzyzwaitości: dziś atoli, gdy 


We j 


garbarz jest prezydentem Rzeczypospolitej, wiersz 
wygląda na alluzye do prezydjalnego siedmiolecia, 
Przynajmniej na próbach za każdym razem, ile- 
kroć go aktor grający grabarza wypowiedział, 
powstawał śmiech homervczny. Nie było radv; 
trzeba było przeróbke przerobić i pozwolić gar- 
barzowi wytrwać w ziemi ośm lat zamiast 
siedmiu. Cóż się atoli dzieje? Aktor, który dawniej 
już grywał te rolę, zapomina się na przedsta- 
wieniu i recytuje: „Garbarz naprzykład może 
wytrzymać z lat siedem...“ Fatalna siódemka 
zrobiła swoje: teatr zatrząsł się od śmiechu, ku 
niesłychanemu przerażeniu dyrekcji. Stałoswię! 
na przyszłość wyrzucono całą rzeez o garburzu. 
ale tymczasem Szekspir został choć odrobiny 
pomszczony. 


Wystawa hygieniczna w Warszawie- 


Pisząc dla czytelnikow zamiejscowych 
o wystawie hygienicznej w Warszawie, a szcze- 
gólniej też czytelników pism, wychodzących 
w Galicji sprawozdanie, nie można go pisać 
systematycznie i o wszystkiem, co się znajduje 
na tej wystawie. bo najprzód, mimo pewnych 
staran. aby te wystawę. uogólnić i przez to 
spopularyzować ją pod względem frekwencji, 
nosi ona na sobie wybitny charakter specjalny, 
wymagający fachowych znawców, powtóre, 


wiele szczegółów interesuje tylko specjalistów, | 


a nareszcie, znajdują się i odbywają na wysta- 
wie takie rzeczy, które są czysto lokalne i mo- 


ga zająć uwagę jedynie miejscowej publicz- | 


ności. W sprawozdaniu tedy wystawy hygie- 
nicznej w Warszawie, musimy zwracać bliższą 
uwagę na to jedynie, co może naszych czy- 
telników interesować i pouczyć. 


Tegoroczna wystawa hygieniczna w War- 


szawie, jest drugą z rzędu. Przyszła do skutku 
za staraniem profesora dr. Włodzimierza Bro- 
dowskiego, który też jest jej prezesem i tutej- 
szego doktora p. J. Polaka. Sfery rządowe na 
projekt tej wystawy z początku nieprzychylnie 
się zapatrywały. dopiero profesor uniwersytetu 
Dr. Troicki, rosjanin, który należy do organi- 
zacyjnego komitetu dyrekcji wystawy, wraz 
z dr Polakiem zdołali przekonać nietyle jene- 
rała Szuwałowa, ile ochmistrza Petrowa, że 
wystawa hygieniczna w Warszawie jest po- 


trzebna i pożyteczna. Obawiano się. aby nie | 


zrobiła konkurencji rosyjskiej wystawie w No- 
wogrodzie. 

Plac, wystawy hygienicznej obejmuje 12 
morgów — jest to miejsce, na którem przed- 
tem nie było nie a nic — gorzej nawet, bo 
z powodu poziomu o łokieć prawie niższego 


od otaczających ulic, było tam puste bagnisko. | 


W chwili obecnej, plac ten przedstawia się, 


jako ładnie narysowany. młlodziutki, ale po- 
nętny park, otoczony trwałym i gustownym 
parkanem z dwiema wielkiemi bramami, oświe- 
tlony elektrycznie. na którym zbudowano kil- 
kudziesiąt mniejszych. lub większych pawilo- 
nów wystawowych i kiosków. Do wystawy do- 
chodza dwie linje tramwajowe umyślnie na 
ten cel przedłużone. Należy zaznaczyć. że samo 
przygotowanie tego wielkiego placu pod wy- 
stawe, jest pewnego rodzaju chinbą dla tamtej- 
szych inżynierów. pp. Alfonsa Grotowskiego i 
Kajetana Mościckiego, gdyż przestrzeń calą 
musiano podnieść wyżej przeszło o łokieć. Cały 
plac wystawowy przedstawia się, jako prosto- 
katny trójkat. Największym budynkiem na 
wystawie jest pawiłon główny, którego część 
środkową, murowaną. zdobią bardzo ładne ma- 
lowidła po obu stronach wejścia — więc 
„au góry widzimy w półkoln „Piękność i Siłę 
oraz „Zdrowie z gór — z nizin mór*, profe- 
sora Gersona, Po stronie przeciwległej widzi- 
my: „Ogień* Zmurki, „Wodę* Piątkowskiego, 
„Powietrze“ Wasilewskiego i „Ziemię“ Alehi- 
mowicza. Cały park wystawowy przerżnięty 
jest alejami. rodzaj ulic, wysadzonych drze- 
wami, które noszą oddzielne nazwy, mające 
styczność z medycyną. z hygieną i z historją 
tych nahk. Pewną oryginalną struktura i roz- 
miarami, zwraca na siebie uwagę pawilon po- 
gotowia ratunkowego, które urządził hr. Prze- 
zdziecki, własnym kosztem i przy staraniu tu- 
tejszych lekarzy. Ogromnie ciekawy jest budy- 
nek oddziału  bakterjologicznego. Wszystkie 
pawilony posiadają architekturę lekką, gustowną 
i w ozdobach bardzo pomysłową. Zachowanie 
się zwiedzającej publiczności jest dosyć charak- 
terystyczne. Pawilony zawierajace przedmioty, 
o ścisłym związku z nauką, zwiedza publiczność 
szybko . spacerując tak, jak się spaceruje 
przed wystawami sklepowemi na ulicy — tłok 
jest tylko tam. gdzie jest cos oryginalnego. 
i ciekawego. Tak np. jest na tej wystawie 
„labirynt lustrzany”, do którego nawet wejście 
kosztuje osobno 20 kop. Jest to bardzo intere- 
sujący figiel. który jednak pare minut dostar- 
cza rozrywki. 

Niezwykłą atrakcją na wystawie, jest de- 
koracja „starej Warszawy“, z ogromną umie- 
jętnością i artyzmem urządzona. Całe tłumy 
zwiedzają te „starą Warszawę", przyglądając 
sią jej z widoecznem wzruszeniem i nabo- 
Żeństwem. Nie tak to było w tych starych 
murach. jaw dzisiaj... 

Ciekawy bardzo i pouczający jest pawilon 
hygieny ludowej. w którym znajduje się mo- 
del domu żydowskiego, nadesłany z Łaszczowa, 
przez tamtejszego aptekarza p. Koskowskiego. 
Dom ten jest skonstruowany ze zdumiewająca 
drobiazgowościa szczegółów. posiadających 
charakterystyczne piętno. a figurki żydów w 
typowej odzieży, budzą nawet wesołość wśród 


oglądajacych. Jest w tym domu niezmiernie 


ciekawa tablica. przedstawiająca sposób żywie- | 
nia się żydów. którzy. jak się z tej tablicy do- . 


wiadujemy. o dzwonku śledzia i kilku cebulaeh 
potrafią żyć dzień cały. 

Publiczność coraz więcej zwiedza wystawę. 
na której pewna grupa tutejszych lekarzy, bez- 
interesownie udziela popularnych objaśnień 
w oznaczonych godzinach. codziennie przed 


południem i po południu. Nasi lekarze z goto- | 


wością rozebrali przez siebie dyżury i tym 
spesobem odbywają się popularne i wielce 
pouczające wykłady. na które publiczność tłum- 
nie się zgromadza. W tych dniach np.. nie- 
zmierne obndził zainteresowanie praktyczny 
wykład pogotowia ratunkowego Wozy pogo- 


towia wyjechały na plae. dr. Zawadzki udzie- | 
lit szczegółowych objasnień o wszystkiem, a po- | 


tem rozpoczęły się praktyczne zastosowania na 
symulowanych wypadkach z ludzmi. 

Jak dotychczas. wystawę hygieniczną od- 
wiedzają sami warszawianie -— prowincja nie 
robi jeszcze wycieczek, co niezawodnie nastąpi 
w końcu czerwca, na który to czas zapowie- 
dziano już nawet kilka zbiorowych ` wy- 
cieczek. Po dniach 


świateeznych i niedziel- : 


nych. frekwencja zwiedzających zmniejsza się, i 


zaczyna wzrastać od wtorku. dochodzi dosyć 


dużej cyfry w sobotę. szczególniej w godzi- | 


nach popołudniowych, a w niedziele, lnb 


w święto, dochodzi do maximum, Nie ulega | 


najmniejszej wątpliwości. że ogólny dochód | 


z wystawy, nietylko pokryje koszta jej urzą- 
dzenia. ale przyniesie dość pokaźny zysk. 
który obrócony zostanie na specjalne humani- 
tarne cele szerszege stylu Z wybitniejszych 
gości zwiedzili wystawę lekarze krakowsey 


których przyjechało dwudziestu kilku, oraz le- , 
karze berlińsey, Tym ostatnim zaimponowała | 


ta wystawa, bo przyjechali z pewnemi uprze- 
dzeniami. a odjechali, nietylko zdumieni pracą 
polskiego świata uczonego, ale oczarówani 


gościnnością i uprzejmością kolegów w za-, 
wodzie. 
Zapowiedziany jest gremialny przyjazd 


lekarzy z Petersburga, z Moskwy. z Odesy i 
z glebi Rosji. 

Chodzą pogłoski w warszawskim świecie 
literackim, że niektórzy dziennikarze rosyjscy 
w Petersburgu. organizują zbiorowa wycieczkę 
literacko-dziennikarską na wystawę hygienicz- 
ną do Warszawy. Ma to być wycieczka zupeł- 
nie niezależna i w tym celn, aby wszyscy 
publicyści i literaci mogli się zetknąć bezpo- 
średnio z polskim światem literackim i dzien 
nikarskim. bez najmniejszej interwencji figur 
rządowych. 


Ciekawe rzeczy. 


Samobójstwo na szczycie góry. Na szczycie | 


Sańd-Mountain w Marschell County w Alabamie 
d. 10 maja odebrał sobie życie człowiek, 
rego nazwisko niegdyś było sławne. a który od 
łat wielu, samotny i zdziczały, zamieszkiwał 
nędzną chatę na wierzchołku góry i znany był 
wielu mieszkańcom Stanów Zjednoczonych pod 
nazwą „pustelnika z Sand-Mountain*. Dwa- 


któ- | 


dzieścia lat temu doktor Lazarus — gdyż takie | 


było prawdziwe nazwisko samobójcy — był naj- 
*wybitniejszym «w lekarzy w New-torku. Grun- 
towne wykształcenie otrzymał w uniwersytetach 
paryzkim i berlińskim. Powróciwszy do kraju, 
zawiązał stosunki z anarchistami. Gdy teorje 
założenia gminy komunistycznej, którym sie od- 
dał całą duszą, w praktyce zawiodły, doktor 
z optymisty stał się krańcowym pesymistysta 
Postanowił tedy spędzić życie w samotności i 
zamieszkał w chacie na Sand-Mountain. Dwie 
kozy dostarczały mu mleka, herbatę sadził sam, 
inne jego potrzeby było bardzo małe, Wół słu- 
żył mu za wierzchowca. Zamożne rodziny new- 
zorskie, które leczył przed dwudziestu laty, 
zejęły sie postawieniem zmarłemu okazałego 
pomnika na cmentarzu w Huntersville. 
Promienie Roentgena. W dalszem spra- 
wozdaniu o odkrytych przez siebie promieniach, 


potwierdza prof. Röntgen znane nam już spostrze- 


żenia kilku fizyków, że promienie te, padając na 
przewodniki naelektrvzowane, ładunek ich elek- 
ryczny usuwają. Jeżeli przewodnik naelektry- 


LENE 
zawany otoczony jest izolatorem stałym, jak np. 
parafina. powłoka zaś ta z kolei zamknięta jest 
w ściśle do niej przystającym przewodniku, z zie- 
mia połączonym, a który, podobnie jak izolator, 
przezroczysty jest dla promieni X. to. jak się 
prof, Róntgen przekonał. promienie te na na- 
elektryzowany przewodnik zewnętrzny działania 
żadnego nie wywierają. Z tego wnosi on, że 
własność usuwania ładunków elektrycznych przypi- 
sać należy powietrzu. które pod wpływem pro- 
mieni tych pozostaje. 
umyślnie w tym celu przeprowadzonem doświad- 
czeniem. Poznał też prot. Röntgen, co zreszta 
i inni fizycy już wykryli, że promienie X wzbu- 


a domvsł ten potwierdził : 


dzają się uietylko przez działanie promieni kato- | 


dalnveh na szkło i glin. ale że każde inne ciało 
stałe w tychże warunkach promienie te wytwarza, 
a może zachowują się podobnież ciala ciekłe i 


lotne. Tlościowo wszakże działają różne ciała 
w sposób rozmaity. Jeżeli promienie katodalne 
padają zarazem na płynę platynowa grubości 


0,5 mm. i na płytę glinawa 1 mm., to z przed- , 


niej strony pierwsza wysyła daleko silniej pro- 
mienie X. aniżeli druga; że strony odwrotnej 
natomiast płyta platynowa nie wysyła ich prawie 
wcale, gdy z tejże strony plyty glinowej rozeho- 
dzą się bardzo obficie, 


Niezwykłe potrawy. W piśmie „Misje Ka- 
tolickie* ojciec Detten opowiada o niezwykłych 
potrawach, jakie pojawiają się ua stole w Kongo. 
„Ze zwykłej zwierzyny spotykamy tu tylko go- 


lebie, turkawki i antylopy. Pewnego dnia miałem | 
drzewie gruba | 

Posłałem jej | 
Z po- | 


więcej szczęścia: ujrzałem na 
małpę, zajętą gładzeniem brody. 
napój Nr. 0 i małpa spadla z drzewa. 
czątku wahałem się dźwigać ją na plecach z po- 
wodu jej wielkiej wagi, zdecydowałem się jed- 
nak w końcu na to, gdyż przy stale podawanem 
u nas mięsie koziem, zmiana potrawy była nie 
do pogardzenia. Stołownikom, z małymi wyjąt- 
kami, nowe danie bardzo smakowało. Pieczeń 


stała jeszcze na stole, gdy zjawiło sie trzech | 
świeżo przybyłych po długiej podróży | 


agentów, 
z karawang z Europy i zabrali się 7 wielkim 
apetytem do „cabra zajęczego,* jak twierdzili 
sami. Pozostawiono ich w tem mniemaniu, do- 
póki jedli. Pierwszy z nich, gdy skończył posilać 
się, zapjtał, czy dużo jest zajęcy w okolicy. 
W odpowiedzi dał się słyszeć śmiech homery- 
czny. Aby przekonać tych panów, że jedli 
prawdziwą małpę, a nie zająca, musiano poka- 
zać im głowę zwierzęcia. Jeden z nich niezwło- 
cznie zerwał się z miejsca z powodu napadu 
choroby. bardzo przypominającej morską. B, wają 
tu takie przysmaki, które z początku przejmują 
wstretem. Koń tzeczny np. jest zwierzęciem 
olbrzymiem i szkaradnem, ale mięso z niego 
jest wyborne, zwłaszcza jeżeli nie pochodzi ze 
starej sztuki. Pieczeń z młodego konia rzecznego 
przypomina w smaku najlepszą cielęcinę. Nogi 


wygotowane, a następnie w cebuli wyduszone, | 


potrawę, którą tu zwa „neger makoto“. a której 
europejczyk, raz skostowawszy, odjaść się nie 
może. Od konia rzecznego do rekina tylko krok 
jeden. W misji francuskiej „Brazzaville* miałem 
raz sposobność skosztowania głowizny ze słonia. 
Słynny gastronom Brillat-Savarin byłby z pe- 
wnością wybrał się do Afryki, gdyhy wiedział, 
jak ta potrawa smakuje. 
gotowanie tego przysmaku jest cokolwiek kłopot- 
liwe. Najpierw kopie się w ziemi dół i wysy- 
puje się go żarzącymi węglami. — W tak przy- 
gotowane miejsce kładzie sie głowiznę. owiniętą 
łiściami bananowymi, przysypuje węglami i pia- 
skien, Po 24 godzinach potrawę tę można juź 
podać na stół. I ogon krokodyla gotowany i pe- 
tem przez dłuższy czas duszony w maśle, jak 
to wiem z własnego doświadczenia, nie jest by- 
najmniej potrawą do pogardzenia*, 


Przyrzeczenie małżeństwa. 


Przyrzeczenie małżeństwa uważano do 
dawien dawna. zwłaszcza u narodów cywili- 
zowanych, za rodzaj umowy  nierozerwalnej. 
a niedotrzymanie jej pociągało za soba pe- 
wne kary. zwłaszcza, jeżeli przyrzeczenie to 
poprzedzała wymiana pierścionków, a więc 
uroczysty akt zaręczyn. 


Na nieszczęście, przy- | 


Przyrzeczenie malzeństwa uważano Za 
rodzaj prawa już nabytego. a jak wysoxo je 
ceniono, dowodzi fakt. że Władysław Jagiełło 
gotów był ks. Wilhelmowi Rakuskiemn, ża- 
ręczonemu z Jadwiga, za ustąpienie swegu 
prawa wyjłacić niesłychaną naówczas sumę 
200 tysięcy zlotych. 

Faktów podobnych wiele zapisały kroniki. 

Napoleon ET. będąc jeszcze prezydentem, 
utrzymywał bardzo bliskie stosunki z bogatą 
miss Howard i obietnicą poślubienia jej i wy- 
niesienia ua tron Francji skłonił ją do uży- 
czenia milionów, potrzebnych na zamach sta- 
uu w roku 1551. Powziawszy później zamiar 
wejścia w zwiazki małżeńskie z hrabina Eu- 
gienią Montijo. podstępnie usunął z Paryża 
niebezpieczną rywalkę. Powróciła ona jednak 
wkrótee 1 zaczęła cesarzowi przysyłać listy 
z pogróżkami. Listy zostały w czas przez 
policja pochwycone, a uwiedziona miss zado- 
wolić się musiała tytułem hrabiny Beaure- 
gard i zamkiem tejże nazwy. Napoleon zasi- 
lał prócz tego od czasu do czasu jej kasę 
w.ększ-mi kwotami, które urosły w końcu do 
sumy 5.449.000 franków, lecz i to jej nie za- 
dowałnialo i do końca życia nie przestała się 
uważać za ciężko pokrzywdzoną. 

Ale nie tyłko wieley tego świata pokuto- 
wali za niedotrzymanie przyrzeczeń małżeństwa. 
I maluczsich spotykała za to nieraz ciężka 
kara. 

Sad w Frankfurcie u. M. skazał niedaw- 
no pewnego młodzieńca na poślubienie oszu- 
kanej w przeciagu 2 miesięcy, a w przeciwnym 
razie na wyplacenie jej tytułem odszkodowa- 
nia 20.000 marek. 

W Anelii są na porządku dziennym pro- 
cesy. w ktorych piękna powódka pozywa mło- 
dzieńca o niedotrzymanie przyrzeczenia i z re- 
guly kończą się zasądzeniem pozwanego na 
odszkodowanie, którego wysokość jest bardzo 
rozmaitą. często do tysięcy funtów szterlingów 
dochodzacą. 

Nie tylko kobiety domagają się na tej 
drodze satysfakcji; mężczyźni także występuja 
nieraz ze skargą o niedotrzymanie przyrzecze- 
nia. Niejaki Vałentine, 55-letni kawaler, o- 
świadczył sędziemu wśród łez, że życie nie 
ma już dlań żadnego uroku od chwili. w któ- 
rej 46-letnia miss Powel, gospodyni niedawno 
zmarłego jego wuja, wyznała mu, iż nie my- 
sli dotrzymać obietnicy zaślubienia go. Miss 
Powel nie zaprzeczyła. gotowa nawet była 
tytułem odszkodowania ofiarować byłemu na- 
rzeczonemu funt szterlingow. Sędzia miał 
jednak lepsze pojęcie o wartości jej osoby i 
zasądził ją na zapłacenie 25 funtów szterl. 
a mogła to uczynić tem łatwiej, że zmarły 
niedawno jej chlebodawca, a wuj skarżącego 
uczynił ją uniwersalną spadkobierczynią ca- 
łego swego majątku, wynoszącego 11.000 funt. 
szter. Wobec tych okoliczności, boleść Valen- 
tina hyłu zupełnie usprawiedliwioną. 

Surowość, z jaką sądy angielskie. a jesz- 
cze bardziej amerykańskie przy tego rodzaju 
przewinieniach postępują, ma również swoje 
złe strony. wytwarza bowiem spekulacje na 
tem polu. 

Karol Dickens przedstawia w swoim „Klu- 
die Pickwicka* bardzo dokładnie, jak nieraz 
można być zasądzonym za złamanie przyrze- 
czenia, nie dawszy go poprzednio wcale. 

W Anglii istnieje specjalny rodzaj ad- 
wokatów, którzy za pewien udział w korzyści 
podejmują się prowadzeniu spraw takich, 
w których najczęściej nie faktyczny stan rze- 
czy, ale raczej podstępne kruczki zapewniają 
wygraną. — Ameryka nie dała się w tym 
względzie wyprzedzić tak, iż dziś spekulacje 
tego rodzaju używają tam pełnej opieki, 

Sa panstwa, w których przyrzeczenie raż 
dane, bezwarunkowo dotrzymane być musi, 
naprzykład w Chinach. 

Chinka nie może nie dotrzymać przyrzecze= 
nia z tej prostej przyczyny, że dać go nie- 
ma prawa i przyjąć musi za męża tego, któ- 
rego jej rodzice przeznaczyli. 4 

Przyczyną tak licznych dzisiaj tragedji 
miłosnych. nie jest w wielu przypadkach za- 
kaz rodziców, zabraniający poślubienia tego; 
lub owego mężczyzny, lecz raczej nieoględne; 
z jednej lub drugiej strony dane przyrzecze” 
nie. W roku 1839 n. p. pewien neapolitański 


lazzarone bogatej angielce, która się w nim 
zakoch.ła i koniecznie 


straszne były następstwa! Angielka rzuciła 


się w oczach wiarołomcy w krater We- 
Zuwinsza, 
„Pak się kończą zalecanki. — niejedno- 


krotnie na tym padole płaczu stwierdzone i 
przez wielu doświadczone. 


Teatr — koncerta — widowiska, 


W poprzednim nnmerze załatwiliśmy się 
z bieżącymi gościnnymi występami, po których 
już tyłko pozostało wspomnienie. Dziś mamy sze- 
reg gościnnych występów na lwowskiej scenie 
grubej ryby... Jest nią p. Mieczysław Frenkel. 
obecnie artysta warszawskich teatrów, który roz- 
rastał się w siły i na lwowskiej scenie, a teraz 
po za nią doszedł do sławy pierwszego komika 
polskiego. 


mniej we Lwowie. mają jeden kardynalny nie- 
dostatek: z roku na rok, artyści przybywający na 
te gościnne występy. graja w jednych i tych 
samych sztukach. Nigdy nie widzimy ich w no- 


tak interesujące dla szerszej publiczności, jak na 
to zasługują talenta artystów. A przecież takie 
występy powinny być, jak się należy przygoto- 
wane do repertoaru, aby i publiczność i artysta 
mieli satysfakcję: pierwsza, że widzi coś nowego, 
choćby nie w zupełnie nowej, ale wznowionej 
sztuce, drugi. że może pokazać twórczość i po- 
mysłowość swego talentu, a dowód swojej aktor- 
skicj pracy. 

Gdy to piszemy, p. Frenkel już kilka razy 
występował w kilku sztukach do znudzenia u nas 
ogranych, jak n. p.: Wicek i Wacek. Dwór 
w Władkowich. Porwanie Sabinek, Klub ka- 
wałerów, a nawet w Nerwowych, którzy doprawdy 
raz na zawsze powinni być już zakopani i przy- 
waleni kamieniem. Zapewne w dalszym ciągu 
nastąpi jeszcze kilka sztuk, także znanych i ta- 
kże ogranych. z wyjątkiem Lubowskiego Króle- 
wicza, w którym p. Frenkel po raz pierwszy 
u nas grał Koziałkiewicza. 

Nie jest naszą rzeczą pisać recenzje z każ- 
dego takiego występu, ani też nie możemy przy 
tej sposobności pisać sprawozdań 4 każdej do 
przesytu już znanej sztuki zbytecznem też 
jest pisanie o grze innych artystów, bo o tem 
już się tyle razy pisało — chodzi nam jedynie 
o ogólną charakterystykę talentu gościa, cha- 
rakterystykę, która się ujawniła przy sposobności 
gościnnych występów. 

Powiedzieliśmy już wyżej. że p. Frenkel 
jest dzisiaj pierwszym komikiem polskim, ale 
jest on pierwszym, nietylko dla tego, że niema 
od niego- lepszego, lecz, że posiada warunki. 
które pozwałają mu zająć to stanowisko. Mimo 
niezwykłych rozmiarów ciała — jest to potężna 
indywidyualność artystyczna : przenikliwa. bystra 
i szybko w organizmie przerabiająca na swój 
nżytek to, co dostarczają objawy wctaczającego 
Życia. W kreacjach Frenkla. jest nietylko artyzm, 


którą, właśnie, Frenkel rozporządza pod każdym 


wyższego komizmu. Frenkel jest tak dalece par 
excellence komikiem, że często komizm zakrywa 
charakterystyczne rysy postaci i ta przewaga 
komizmu wychodzi na korzyść grze i nawet sa- 
mej postaci. Dowód na Kozicłkiewiczu w Kroó- 
łewiczu Lubowskiego. 
Dziś Frenkel jest w całej pelni lat męskich, 
więc, oczywiście, i talent artysty ma się w czem 
rozeprzeć i o co oprzeć, ałe właśnie dla takiej 
silnej indywidualności artystycznej. potrzebny jest 


warszawskie nies dostarczają, albo daja tak szczu- 
pły materjał dla dużych talentów aktorskich, że 
te nierzadko gnuśnieją w artystycznej bezczyn- 
ności, lub w ciągłem deklamowaniu: „chodziła 
Czapla po desce — powiedzieć wam jeszcze?*. 
/ ogóle, repertoar dla wyższych talentów ko- 
micznych, nie jest taki wygodny. jak to bywało 
za czasów Żółkowskiego, z którym do grobu 
położyły sie całe tnziny sztuk, utrzymywanych 
- Ra scenie przez długi szereg łat. tytko dzięki 
Żółkowskiemu. 


poślubić zamierzyła, | 
dał wreszcie żądane przyrzeczenie. Lecz jak | 


W- ogóle. wystepy gościnne u nas, przynaj- | 


wych rolach. Ztąd wynika, że występy te nie są | 


lecz i zdrowie artystyczne, a na to potrzeba siły. | 


względem i we wszystkich, kierunkach z zakresu | 


i odpowiedni repertoar. a tego rządowe teatra 


Dziś inni ludzie, inne sztuki, inne wyma- 
gania, inna krytyka -— 
tyczne | artystyczne, w któych aktor żyć, praco- 
wać i uczyć się musi. 

Swoją drogą, Warszawa jest Mekką dla pol- 
skiego aktora — nie ze wzgledu na same teatra. 
lecz na tę szeroką puliczność polską, która go 
odczuje, zachęci i serdecznością zachowania się 
wynagrodzi i podniesie. 

Dla naszych stosunków  literacko-artvsty- 
cznych, hvloby rzeczą niezmiernie pożyteczną, 
gdyby artyści, przyjeżdzający na gościnne wy- 
stępy np. do Lwowa, występowali w sztukach 
nowych, wznowionych, lub u nas nieznanych, 
przyczem naturalnie powinny bvć brane w ra- 
chunek warunki, w jakich sie obrarać musi np, 
warszawski artysta. 


którzy chodzą i na ograne sztuki. lecz i szc- 
roka publiczność, wymagająca oprócz samej pracy 
aktorskiej. czegos. czego nie zna ze sceny, albo 
zapomniała już... 

Takie uwagi nastręczyłv nam gościnne wy- 
stępy p. Frenkla, którego bez żadnych zastrzeżeń, 
powtarzamy to, uważamy za pierwszego komika 
polskiego. a za jednego z najpierwszych w szeregu 
komików curopejskich scen stołecznych. 

Popis. W tym czasie przysłuchiwała się 
licznie zebrana publiczność w sali Domu na- 
rodnego, popisom szkoły muzycznej pani Marji 
Marek. Zaprezentowały się ono jak zawsze ze 
wszech miar znpełnie zadowalniająco. Tak kie- 
runek ogólny szkoły, jak i szezegółowo wzięte 
postepy uczniów 
wzorowo. Dość zwrócić tylko uwagę na program 
ułożony umiejętnie i z gustem, oraz na wykona- 
nie poprawne. czyste i ładne a wolne od wszel- 
kiej niewłaściwej pretensjonalności, Piękny ten 
rezultat zawdzięcza szkoła muzyczna pani Mar- 
kowej, nietylko wybornemu kierownictwu, lecz 
ratynowanym i wysoce uzdolnionym siłom nau- 
czycielskim. 


Nadesłane. 


Najprzyjemniejszem miejscem wypoczynku 
i pogawędki jest niezawodnie ogródek przy le- 
tnim teatrze'na wałach Gubernatorskich. w któ- 
rym oprócz koncertu doskonałej muzyki 30 pul- 
ku od 6 do 12 godziny w nocy trwającego, 
funkcjonuje wyborna restauracja p. Roberta 
Tomickiego, dostarczająca na zawołanie smacz- 
nie i zdrowo przyrządzanych potraw, bufet zaopa- 
trzony we wszelkiego rodzaju w neidoborowsze 
napoje przy cenach umiarkowanych, 

Spieszyć do ogródka przy letnim teatrze ! 
(6622-1.) 


Sensacyjna wiadomość dia rolników! Mamy za- 
szczyt podać do wiadomości PI. Ziemian, że po dłu- 
gich próbach doszlismy do sposobu zupełnego wyni- 
szczenia wołczków. O rozmiarach kl,ski, jaką rolnikom 
wyrządzają wołczki, mówić nie potrzebujemy, i jak 
radośnie powitanoby środek wyniszezenia tych szko- 
dników! Środek przez nas w handel wprowadzony 
niszczy wołczki bezwarunkowo i te po jednorazowym 
zastosowaniu go; chyba tam, gdzie się wołczki bardzo 
zagnieżdziły koniecznem się okazać może powtórne 
użycie naszego środka zaradczego. Środek ten wypró- 
bowali już w zeszłym roku liczni rolniey ze znakomi- 
tym skutkiem. Nasza fabryka dostarcza go w beczkach 
po 160 do 170 kilo, po cenie 30 złv. za 100 kilo. 
Przy zamówieniu przesyłamy sposób użycia. Najmniej- 
sze zamówienie jest jedna beczka. Przy tej sposobno- 
ści polecamy nasze za znakomite uznane wyroby oleju 
do palenia, pokostu lnianego i smarowidła do wozów, 
tudzież na sezon najznakoniitsze pokarmy dla bydła 
t.j. Makuch rzepakowy i lniany. Dalej prawdziwy 
„Senilaeff(-Ragosin-0el* i rozmaite oleje maszynowe 


rosyjskie i amerykańskie. Założona w r. 1884 pierwsza | 


lwow odznaczona srebrnym medalem na wystawie 
w | , parowa fabryka oleju i rafinerja Braci 
Brandstaiter Lwów, Zniesienie. Telefon nr. 325. 


(6606-3-1.) 


i uczenie przedstawiają się tu | 


Wówczas takiego Frenkla ; 
podziwialiby. nietylko prawdziwi miłośnicy teatru, 


odmienne warunki este- | 


Doborowe sukna i materje wełniane w najmo- 
dniejszych wzorach na wszelkie ubrania, połeca 
znana fabryka firmy 
SternieckeliGiilcher 
w Białe, w Galicji 

(6582st.-1). 

Wyroby masarskie p. Luniaka w Białej, 
coraz zyskują więcej odbiorców, nietylko w mie- 
ście i okolicy Szłąska, ale i poza granicami 
monarchji anstrjackiej, bowiem zakład masarski 
urządził p. Luniak na wielką skale, wprowadza- 
jąc najnowszego systemu maszyny przy pomocy 
których wyroby masarskie wszelkiego 10dzaju 
wykonują się pospiesznie, nie tracą na dobrym 
smaku i świeżości, przyczem fachowe uzdolnie- 
nie samego właściciela, daje największą rękojmię 
tego. że wyroby masarskie pochodzące z jego 
zakładu muszą być poszukiwane, 

W samym zakładzie p, Lunimaka w Białej, 
panuje wzorowy porządek, czystość niezwykła w 
przyrządzaniu wyrobów i delikatesów wędlinar- 
skich, a zamowienia wykonuje się spiesznie, 
i po najumiarkowańszych cenach. (6583-1). 


Wszech nauk lekarskich 
Dr Józef Mayer 
specyalista chorób wewnętrznych i dziecięcych, mieszka 
przy ul. Halickiej L. 15 ord. 2—4 popoł. 
(6605-4-1). 


Doskonałą restaurację, prowadzoną przez p. 
Progulskiego na dworcu kolejowym w Podwo- 
łoczyskach, poleca się wszystkim przejeżdżają- 
cym przez tę stację — a to ze wzgledu na do- 
bór wyśmienicie przyrządzonych potraw, jak wiel- 
ki wybór doskonałych napoi, oraz bardzo umiar- 
kowaną cenę. Druga bardzo ważną rzeczą 
jest dla podróżnych, że obok restauracji, znajdu- 
je się 

Kantor wymiany 
wszelkieh pieniędzy zagranicznych, które wymieniać 
można po kursie dziennym najwyższym, 


(6593-2-2). 


Zakład hydropatyczny 
Dr. J. Kołączkowskiego 


6130 na Miedziusiu w Szczawnicy 6—1 
od 20. do 80. 


Zarząd udziela potrzebnych wyjaśnień. 
(6612—4—1) 


otwarty maja września br. 


Porządek w Zakładzie inhalicyjnym Dr. 
Michała Janochy spadkobierców, w Szczawnicy. 

1. Zakład inhalacyjny otwarty codziennie 
rano od godziny 8-mej do 1-ej i od 8-ej do Tej 
po południu, 

2. Bilety inhalacji wydawane będą w kasie 
tylko za okazaniem ordynacji lekarskiej (karty 
polecającej). 

3. Kasa otwarta jest rano od godz. 8. do 
1 i od 5. do 7. po południu. 

4, Bilet służy tylko do jednorazowego użytku 
i należy go przed użyciem inhalacji oddać słu- 
żącemu. 

5. Bilety o cenach zniżonych mogą być użyte 
tylko w popołudniowych godzinach. 

6. Pluć należy do spłuwaczek, 
podłogę. 

7. Palenie cygar w zakładzie jest wzbro- 
nionem. 


nigdy na 


Cena biletu: 
a) Do inhalacji solankowej: przed południem 
70 ct., po południu 50 ct, 
b) Do inhalacji jedlinowej : przed południem 
60 cet., po południu 40 ct. 
Uwaga. Po użyciu inhalacji, należy przynaj- 
mniej pół godziny wstrzymać się od mówienia. 


(6607-- 3—1) 


x 


Z Krynicy. 


Restauracja i cukiernia p. Fleischmana 
„Kurh 


znajdujące się w nowo wybudowanym 
we wspaniałych wprawdzie lokalach 
komfortem urzadzonych, zdobyły 
uzmawe u kapielowych gości. że 
dziennie spożywa w uiej objud, 
o kolacji i śniadaniach 
man robi wszystko, 


nie 


wości, Że w przyszłych 


IZ 


sobie tak dalece 
kilkaset osób ro- 
mówiąc 
| Rzeczywiście p, Fleisch- 
co rzetelny przemysłowiec ro- 
bié powinien. a więc uezciwa praca zaslużyć sobie 
musi na publiczne uznanie i nie ulega 
sezonach kąpielowveh, 
zakłady p. Fleischmana jeszeze szerszem uznaniem 


watpli- 


4 


chwalony. gdyż jest 
(6616-—2 —1) 


chleb doskonaly i 
smaczny i zdrowy. 


ogólnie 


auzie” 
calym 


PNV A i 


Lwów, ul. Sobieskiego 1. 29. | ul. Serbska I. 8 

(6555-4-3) 

hurtowny skład towarów korzennych i kolonial- 

nych — główny skład kawy i prawdziwej herbaty 
chińskiej. 


jnż 
- nowe., 
poleca 


Ceny umiarkowane. 


cieszyć się bedą. P. Fleischman wypieka przytem 


Dostawcy ck. kolci państowych 


J. Uziembło i Neumann 


w Krakowie, ul. Szpitalna 36. 


cukrownie. 


Polecaja wszelkie 

Urządzają : 
tartaki, 
chmalu i cegielnie. 
tykułów technicznych do wszelkich maszyn, 
przybory dla straży ochotniczych. 


maszyny parowe i turbi- 


młyny. browary, gorzelnie, 


fabryki papieru, kro- 


Posiadają wielki skład 


gipsn, 
ar- 

oraz 

(6549-4-4) 


Fabryka pudetek 
i tutek cygaretowych 


W. BEŁDOWSKIEGO 


NORIS” 


w Krakowie, Poselska I. 20. 
Jak ocenić dobroć tutki cygaretowej? 


1) Dobra tutka cygaretowa nie spra- 
wia w ustach goryczy, pieczenia w krtani 
i nu jezyku. suehości i drapania w gar- 
dle. wreszcie nie pobudza do kaszlu. 

2) W ezasie palenia. bibnika nie 
powinna naciągać tłuszczem i nie czernieć. 

35 Spala sie równo z tytoniem. zaś 
popiół tytoniu powinien być jednostajnej 
barwy popielatej, a nie pokryty czarną, 
ca warstwą zwęglonej bibułki. 

4) Nie powinna yć zbyt cienką i 
przezroczystą, tylko przeświecającą, a 
w dotknięciu paleami wilgnać, bo zawiera 
CKLLULOZĘ (drzewo) i gliceryne. Te 
spalając, sie, E i wywołują krztu- 
szenie się, pieczenie w ustach, krtani i 
nw języku. 

Powyższe próby oparte na nauko- 
wych i śeisłych badaniach chemicznych 
i fizycznych, oraz na doświadczeniu. wy- 
trzymują Tutki cygaretowe fabryki 


„OR IS* 


Dla łatwego wyborn tutek polecam: 
Tutki „Mais Numa“ \ i 
„Maïs Albert“ ; do tytoni lekkich. 
„ białe „Noris“ | 
Tutki „Maïs Wallis“ | do tytoni sre- 
„Maïs de Paris“ / dnio-moenych. - 
Zwracam uwagę na tutki 
gdyż sę znakomitej jakości. 
Do nabycia w trafikach i handłach. 
(6596 10—3) 


1) 


ŁU 


PE PPL RO PCE TAE. 


Bez prueia przyjmuje do chemicznego 
czyszczenia odnawiania i prasowania 


wszelkie ubiory męskie i suknie damskie 


Piorwszy wiedeński Zakład czy- 
szczenia plam (6411-6-6) 
SZYMONA WEISSA 
ul. Kopernika I. 12. 

Na życzenie czyszczę ubiory za pomocą 
pary w preciągu kilku godzin. 
POROIRCRA WENERA EA Gra 
AE AFE ATE BPE SME BMA SME aB aa ap a ati 


Na wystawie krajowej odszezególniona 
fabryka wyrobów koszykarskich 
poleca najtaniej 


SKŁAD 
WÓZKÓW DLA DZIECI 


począwszy od zwykłych, aż do najokazal- 
szych, oraz skład wszelkich wyrobów 
koszykarskich jakoto: koszów do podróży, 
stołów pod kwiaty, koszów na nuty i na 
roboty, koszów ręcznych dla pań i ku- 
charek i t. p. Na szezególniejsza uwagę 
ze strony Szan. P. T. Publiczności za- 
sługuja moje: 


WYROBY BAMBUSOWE 


Lwów, 


„Maïs“, 


RRAN 
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Sracya kolei K W miejseu: 
Muszyna-Krynica Poczta 8 razy 
z Krakowa S godz. dziennie. 
afro 13 TAKLAD ZDROJOWY| Ees | 
z Pesztu Apteka. 


KRYNICA 


(w Galicyi) 
najoblitsza szezawa żelazista. 


W karpatneh 590 m. n. p. m. Od staeyi kolejowej godzina drogi bitej 

: i znakomicie utrzymanej. 

Środki lecznieze: klimat europejski, kąpiele żelwziste. nader obfite 

w wolny kwas węglowy. ogrzewane metodą Sehwarza w r. 1895 wydano 
ich 47.000. , 

Kąpiele borowino we parą ogrzewane w r. 1895 wydano ich 

Z z gazowe z czystego kwasu karbolowego. 
. K. Zakład hydropatyczny pod kierunkiem specyalisty Dra Ebersa 
wydano procedur hydropatycznych 28.000. 

Piciewód mineralnych miejscowych i 
Kefir, gimnastyka lecznicza. 

Lekarz zdrojowy Dr L. Knopff, 
14 lekarzy wolno praktykujących. 

Spacery: Bardzo rozległy park szpilkowy. znakomicie utrzymany. Bliższe 
i dalsze wycieczki w urocze Karpaty. 

Mieszkania: przeszło 1500 pokoi z komfortem urządzonych. z pościelą 
kompletną, usługą. dzwonkami elektrycznymi, piecami itd. 

Kościół katolicki i cerkiew. Wspaniały Dom zdrojowy, kilka restauracyi, 
kilka pensyonatów prywatnych, mleczarnie, cukiernie. 
Muzyka zdrojowa pod kierunkiem A. Wrońskiego od 21 

Teatr. koncerta. 
Frekwencva w r. 1605. 5096 osób. 
Sezon od 15 m aja do 30 września. 
W maju, cezerweu i wrześniu ceny kapieli, 
wnej restanraevi zniżone o 200], 
Rozsełki wody mineralnej od kwietnia do listopada, składy we wszy- 
stkich większych miastach w kraju i zagranicą. 
W miesiącu lipcu i sierpniu ubogim żadne ulgi, jak uwolnienie od taks 
zdrojowyeh itp. udzielone nie zostana. 
(6585-4-4.) Na żądanie udziela wyjaśnień: 


C. k. Zarząd zdrojowy w Krynicy (Galicya). 


15.000. 


zagranicznych, Żentyca, 


cały sezon stale ordynujący. Nadto 


waja Stały 


pomieszkań i potraw w głó- 
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we 


c 


$o 


a 
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Łażienki St Krzeptowskiego 


w Zakopanen. 


Założone w r. 1892 o 11. gabinetach i wygodnem urządzeniem do 
wszelkich potrzeb hydropatyeznych według wskazówek- lekarskich 
jako to; kapiele ciepłe, zimne. nasiadowe, igliwiowie własnego 
wyrobu z kosodrzewu, tusze ciepłe i zimne, borowinowe za pomocą 
pary ogrzewane, jak również wyborna strzelnica flolertowa, słu- 

żąca dla zabawy P. T. Publiczności. (6620-4-1.) 


DG Ceny nadzwyczaj umiarkowane. %% 


Ty 
©! 


x] E 
i Fw | 
| HOTEL KRAKOWSKI we Lwowie, 
zupełnie odrestaurowany. 
Pokoje od 40 ct. z pościela za dobę. | 
Zajazd dla powozów i fur za cenę bardzo niską, poleca 
(6589 5 3) Zarząd. 


o których trwałości, elegancji i taniości 


może się każdy — kto tylko chce — oso- 
liście n mnie przekonać. 


Skłań w Rynku, pod 1 29, przechodni 
dom — dawniej Andriolego. 


Pracownia -- przy ul. Piekarskiej |. 21 
(6619-5-1) Z wysokiem poważaniem 


A. ONZ: 


Odpowiedzialny za Redakcję i Wydawnietwo: Fr. 
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Il, 


WOLY 


ZMIANA LOKALU. 

Od 23 lat istniejący przy ulicy Halickiej liczba 17 
M AG AZY N 

połączony z 


zegarmistrzowsko-jubilerski dwoma 


Juliana Dąbrowskiego 
z dniem 1 maja 1896 do lokalu 
(6580 —8—2.) 


pracow niam 


zostaje przeniesiony 
przy ul. Teatralnej I. 7. 


vis a vis głównej bramy wehodowej kościoła Archikatedralnego . 


Ks. Kowaliszyn. 


jie 


Adolf Kampel 


wów, ul. Karola Ludwika I. 29. 


Skład wszelkich materjałów 
budowlanych. 
Przedsiębiorstwo robót belonowych 
i krycia dachów: papą ogniotrwałą, da- 
chówką, łupkiem szląskim, francuskim 
i angielskim i cementem drzew nym (Holz 
cement). 


Ceny możliwie najprzystępniejsze, 
Telefon Nr. 460. (6603-6-2) 


= JAN JANICZEK, zegarmistrz 


w Cieszynie (Rynek główny) 
poleca swój wielki skład najlepszych ze- 
sarków kieszonkowych i zegarów poko- 
jowych po cenach nader niskieh. Proszę 
o łaskawe zamówienia, a każdy przekona 
się o rzetelności mojego towaru. 

(6623-6-1.) 


Pierwsza przerowska fabryka maszyn 
rolniczych i odlewarniw żelaza 


Ed. Kokory i Ska. 


Filia we Lwowie ul. Grodecka I. I6 a 


poleca swoje garnitury parowe młocar- 
nie, pługi i siewniki systemu Sacka, 
młocarnie ręczne i kieratowe najnowszej 
konstrukcji o kulistych podkładach wfpa 
newkach, kieraty, młynki systemu Ba- 
chera, sieczkarnie bebnowe i Bentala do 
rehi recznego i kieratowego o 2, 3 i4 
nożach, pompy do gnojówki i studzień, 
wagi dziesiętne i do ważenia bydła. 


Cenniki na żądanie darmo i opłatnie. 
(6621-5-1.) 


Lwowskie 


Laboratorjum Chemiczne 


świadectwem z d. 24 marca 1892 do 
1. 1918, stwierdziło, że jedynie tutki 


nieklejone z fabryki 


0. W. Niemojowskiego 


we Lwowie, 
są znakomite i zdrowiu 
nieszkodliwe. 


Do nabycia w sklepach: 
Pery 


W. Liemojowskiegu 
Teatralna 3. 
Jagielońska 6. 

w Krakowie: Sukiennice 28. 
oraz we wszystkich handlach i trafikach. 

Zlecenia z prowineji odwrotnie 
przy 5.00v franeo. 

Ostrzega stę przed licznemi 
naśladownietwami. (6370 10 8) 


Loiu, 


we Lwowie: 


Księgarnia 


Pawla Starzyka 


przedtem 
J. MILIKOWSKIEGO 
istniejąca od roku 1822 we Lwowie 
została przeniesiona 
z dniem l-go lutego b. r. 


w południową stronę Rynku t. j. pod 
liczbę i4. 
naprzeciw głównej bramy wchodowej ra- 
tusza, tuż przy stacyi elektrycznej: 
Przy. tej sposobności zwraca księgar” 
nia uwagę miłośników literatury, iż z p8- 
wodu przeprowadzenia pszeróżne 4 800 
wet i bardzo cenne dziela z lat 160 
aż do najnowszych w językach polskim, 
niemieckim, łacińskim i greckim, sprze- 
daje od dnia dzisiejszego po najniższyć 
cenach. (6568-5-5.) 


Z drukarni Ludwika Arbaszewskiego, ul. Słowackiego l. 4. 


